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Komunikaty
Z w iązku  Z a k ła d ó w  G raficznych i W ydaw niczych  
na P o ls k ę  Z a ch o d n ią  z  s ie d z ib ą  w  P o zn a n iu .

Baczność pp. Wydawcy!
W czwartek, dnia 15 listopada br. 

po południu o godzinie 3
odbędzie się w lokalu związkowym w Poznaniu

p o s ie d z en ie  celem  o m ó w ien ia  prenum eraty  
na grudzień  i now ych w arunków  co do te g o , 
przyznanych nam p rzez  dyrekcje poczt.

Spraw a bardzo ważna, więc prosimy o przybycie 
jaknajliczniejsze. Sekr. gen.: Kryg.

Konferencja gazetowa.
W  sotroftę, d n ia  3. bm . odbyło- s ię  -w p o zn a ń sk ie j 

D y rek c ji p-oć-zt i te leg ra fó w  . k o n fe re n c ja  w  sp ra w a c h  
gazetow ych , w k tó re j w z ię li u d z ia ł -dtele-gaici d y re k c ji 
poczt w  B ydgoszczy  i  K a to w icach , -oraz cz łonkow ie 
Zarz-ąd-u g łów nego Z w iązk u  n aszego .

Z astanaw ian-o  się n a sa m  p rzód  n-ad -spraw ą e-wtl. 
ś c ią g a n ia ' -p rzedpłaty  k i lk a k ro tn ie  w  m ie s ią c u  (na 
w zó r n iem ieck i) , z p o w o d u  je d n a k  tru d n o śc i te c h n i­
cznych D y re k c ja  pocizt n,a p ro je k t  ten  się n ie  zgodziła.

D ru g ą  -sprawę rozstrzygn ię to - k o rz y s tn ie  dla. w y ­
daw ców . Miainowi-cie D yrekcja, poczt -zgodziła się na 
p rzesu n ięc ie  teWniłmi z g ład zan ia  p re n u m e ra ty  aż dó 
i(i-go każdego* m ie s ią c a  (mmi-as-t ja k  -dotychczas do 
5-go). Z w iązek  je d n a k  m u s i w  -zam ian tego  w y d ru ­
kow ać lis tę  c-zasopiism, czego- -się. pod ję ła  D ru k a rn ia  
Dolska, w  P-oiznaniu.

Bliższe p-rze-pisy w y k o n aw cze  do tego w yda. -nie­
baw em  -poznańska D y rek c ja  p-oeizt. N azn aczam y  p rzy - 
.tern jęszcze, że z u lg i te j k o rz y s ta ć  b ę d ą  ty lk o  w y ­
d aw n ic tw a , na leżące  -do Z w iązk u  n aszego . W szy stk ie  
g aze ty  -związkowe b ę d ą  zobow iązane p odw yższać  
ró w n o m ie rn ie  a b o n a m e n t p o d łu g  u c h w a ły  zeb rań  
w ydaw ców ,, kitące o d tą d  o d b y w ać  się b ęd ą  iS-gió k a ż ­

dego m ie s ią c a  po poł. o godz. 3 w lo k a lu  zw iązkow ym .
W  clals-zym -ciągu ośw iad czy ł p. p rezy d en t D y­

re k c ji, że o d tą d  b ęd ą  w y d a w n ic tw a  -mogły o trz y m y ­
w a ć  do 5-go k ażd eg o  -m iesiąca ty tu łe m  -zaliczki poło­
w ę datie j p rz e d p ła ty .

W  k o ń c u  m ó w ił p. P re z y d e n t -o- u n o rm o w a n iu  n a ­
d a w a n ia  g aze t poc-zcie. C hodzi m ia n o w ic ie  o tto, aże ­
b y  wydawni-ctw-a sarnie z a ję ły  -się -pakow aniem - gazet, 
in acze j b o w iem  będizie z a rz ą d  poczt m u s ia ł  p ra c ę  tę  
i m a te r ja ł  -dtoi teigo z u ż y tk o w a n y  lik w id o w ać . Z a rząd  
g łó w n y  je-st z a  tem , ażeby  -w s-prawi-e tej p-oc-zcie pó-jść 
n a  ręk ę . Sekr. gen.: Kryg. .

. W  d a lszy m  c iąg u  u m ie śc iliśm y  w  g a z e ta ch  co­
d z ien n y ch  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:

Uwiadomienie.
N asze p rz e w id y w a n ia  sp e łn iły  się , p a p ie rn ie  p o ­

d ro ży ły  jeszcze ra z  p a p ie r  w  d n iu  30. 10., ta k  że dzi­
s ia j w ag o n  p a p ie ru  gazetow ego  k o sz tu je  

1 040 000 000 marek 
w  fab ryce , w obec 215 m iljo n ó w  w  d n iu  1 p a ź d z ie rn i­
ka . R obocizna  w  p rzem y śle  g ra fic z n y m  p o d ro ża ła  od 
p o czą tk u  p a ź d z ie rn ik a  o

240 procent.
W obec ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  u c h w a lo n o  p odw yższen ie  
p rz e d p ła ty  za m ie s ią c  g ru d z ie ń  o m in im u m  

350 procent.
P ro s im y  o w y ro zu m ien ie  n a d e r  tru d n e g o  położe­

n ia  w y d aw n ic tw .
Związek Zakładów Graficznych i W ydawniczych  

na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Protokół obrad
zjazdu przedstawicieli organizacji przemysłu grafi­

cznego i wydawniczego w Polsce
odbyte-go w  W arszaw ie , dn. 5 i (i p a ź d z ie rn ik a  1923 r .

Dzień pierwszy.
5-go -październ ika  1923 r. (p iątek):

O b e c n i :  P p . F. Gło-wacki i K. K oźlik  — z K atow ic , 
L. W iśn ie w sk i —  ze Lw-o-wa,
J. K uglin  — z P o z n a n ia ,



L. B o g u s ław sk i, W . B o g u s ła w sk i, 
K. G łów czew ski, B. L a sk a u e r , M. P . 
M ag n u sk i, M. N ik lew icz , S. S tra k a c z  
i L. K. S t r a s z e w ic z — z W arszaw y .

O b rad y  z a g a ił  o, godz. C w iecz. P rezes  „B ady  P o ­
łączo n y ch  O rgam izacyj P rz e m y s łu  G raficznego  w W a r­
szaw ie"  p . Ł u c ja n  B o g u sław sk i. W ita ją c  p rzy b y ły ch  
de lega tów , p . B o g u s ła w sk i s tw ie rd z a  obecność n a  
Z jeździe re p re z e n ta n tó w  w sz y s tk ic h  n ie o m a l o rg a n i-  
zacy j p rz e m y s łu  g ra ficzn eg o  i w ydaw niczego , d z ia ła ­
ją c y c h  n a  te re n ie  R zeczypospo lite j < o ra z  s tre szcza  za ­
d a n ia  Z jazd u , p o w o łan eg o  do z je d n o c z en ia  orga.niza- 
cy j d z ia ła ją c y c h  d o ty ch czas  w  o d m ien n y ch  w a r u n ­
k a c h  p o szczegó lnych  d z ie ln ic  P a ń s tw a  w ty m  celu , 
aJby sk o o rd y n o w a n e  ic h  p race  ja k n a j  w y d a jn ie jsz e  
o s iąg n ę ły  d la  ca ło śc i p rz e m y s łu  g ra ficzn eg o  i w y ­
d aw n iczeg o  w  P o lsce  w y n ik i.

P rz y ta c z a  p rz y  tern p. B o g u s ław sk i sp raw o zd an ie , 
z M ięd zy n aro d o w eg o  Z jazd u  W ła śc ic ie li D ru k a rń  
w G ótebO rgu i z. m ogącej s łu ż y ć  za  w zó r .p racy  o rg a ­
n iz a c y jn e j d z ia ła ln o śc i „R ady  D ru k a rz y  P ó łn o cy " — 
o rg a n iz a c ji łądząciej s to w a rz y sz e n ia  w łaśc ic ie li d r u ­
k a r ń  i w y d aw có w  d z ien n ik ó w  w  D a n ji, F in ia n d ji ,  
Norwfegji i Szweiqji. (P a trz  „ G ra fik a  P o lsk a " , zeszy t X 
z 1923 r., s tr . 198.)

O becnie p ro p o n u je  p rz y s tą p ić  do o b ra d  o b e jm u ­
ją c y c h  re fe ra ty , k tó re  e w e n tu a ln ie  n a  p ie rw sz y  dzień  
ZjdzdU  b ę d ą  zgłoszone.

N a  w n io se k  p . B o g u sław sk ieg o  pow o łan o  je d n o ­
m y ś ln ie  d o  p re z y d ju m : ma p rzew o d n icząceg o  — p. 
Leopolda. W iśn iew sk ieg o , n a  a se so ró w  — pp. J a n a  
K uglim a i  Franiciszfca G łow ackiego , 'nią s e k re ta rz a  — 
p. K a z im ie rz a  Główtezewskiego-.

P ro w a d z e n ie  paiotojkułu p o w ie rzo n o  sekretairzow T 
„R ad y  P o łączo n y ch  O rg an izacy j P rz e m y s łu  G ra ficzn e­
go" — p . T ad eu szo w i R u d n ic k ie m u .

P . W i ś n i e w s k i  d z ięk u je  za .'za szczy cen ie  Go 
w y b o rem  n a  p rzew o d n icząceg o , p ro p o n u je  je d n a k , 
a b y  ze w zg lęd ó w  n a  n ieo b ecn o ść  ezęśc i d e leg a tó w  
z W ie lk o p o lsk i, a zw ła sz c z a  p. W . Auczyca. z K ra k o ­
w a, k tó r y  p ra c e  o rg a n iz a c y jn e  w  M ałOpoJśce Z ach o ­
d n ie j p rz e p ro w a d za ł, o g ra n ic z y ć  się w  d n iu  p ie rw ­
szy m  d o  u s ta le n ia  ip o rząd k u  o b ra d  d h i  n a s tę p n y c h , 
a  z a b ra n ie  p ro w ad z ić  p o d  p rzew o d ń ic tw em  p. L. Bo- 
g u s ła w sk ie g o .

P . re d . N i k l e w i c z  w y ja ś n ia , iż ze w zg lęd u  n a  
k r ó tk i  te r m in  niależy p rz y s tą p ić  n iezw łoczn ie  do  k o n ­
k re tn e j  ro b o ty , cO1 w ym aga, u k o n s ty tu o w a n ia , s ię  p re ­
z y d ju m . S k ła d  p re z y d ju m  jjw. d n iu  n a s tę p n y m  m oże 
być u z u p e łn io n y .

W y ja śn ie n ie  to. u z n a ł  p . W iśn ie w sk i za  w y s ta r ­
cza jące , w obec czego, o b ją ł p rzew o d n ic tw o  i p rz y s tą p ił  
d o  p o rz ą d k u  d z ien n eg o 1.

P . N i k l e w i c z  zap ro p o n o w a ł na, w s tę p ie  po­
dzie lić  O brady  Z jazd u  n a  d w ie  częśicli: 

p i e r w s z a ,  o b e jm o w a ła b y  re fe ra t  i, d y s k u s ję  n a d  
p ro je k te m  in s ty tu c ji ,  k tó r a  m a  u ją ć  w  p ew n e  
raim y o rg a n iz a c y jn e  is tn ie ją c e  s to w a rz y sz e n ia  
i z w ią z k i p rz e m y s łu  graficznego , i w y d a w n ic z e ­
go w  P o ls c e ;

d r u  g a. — z a g a d n ie n ia  a k tu a ln e ,  d o ty czące  zew n ę­
trz n e j i  w ew n ę trzn e j o rg a n iz a c ji p rzem y słu , j a ­
ko  to : u rn o w y  z p ra c o w n ik a m i, u m o w y  z  do­
s ta w c a m i, s ta ty s ty k a  p łac , k o n c e s je  n a  d r u ­
k a rn ie , s p ra w a  k sz ta łc e n ia  u czn ió w  i  t. p .

P . S t r a s z e w i c i z  u w a ż a  z a  p o d leg a jące  'Omó­
w ie n iu  nia Z jeździe  sp ra w y  k re d y to w e  i p o d a tk o w e .

P . K u g l i n  k o m u n ik u je , iż Z w iązek  Z ak ład ó w  
G raficzn y ch  i W y d aw n iczy ch  n a  P o lsk ę  Z a c h o d n ią  
p rzy g o to w a ł o b sze rn y  m e m o r ja ł  do R ząd u  do tyczący

sp ra w : p a p ie rn ic z e j, ce ln e j, ta ry f  k o le jo w y ch  n a  p rze ­
w óz p a p ie ru , p rzy w o zu  d ru k ó w  z zag ran icy , o p ła t g a ­
ze tow ych , im p o r tu  m aszy n , u s ta w o d a w s tw a  ro b o tn i­
czego u b e z p ie c z e n io w e g o /św ią t i t. p.

A czko lw iek  m e m o rja ł te n  Z w iązek  m óg łby  p rz e d ­
s ta w ić  R ządow i n a  w ła s n ą  ręk ę , w o la łb y  je d n a k  zło­
żyć go w im ie n iu  o g ó ln o -k ra jo w ej o rg a n iz a c ji, k tó ra  
w ra z ie  p o trzeb y  sk u teczn ie j by go u  w ład z  p o p a rła .

N a d ru g i d z ień  o b ra d  p. K u g lin  zg łasza  r e ie r a t  
p. dy r. E. P aw ło w sk ieg o  n a  te m a t:  „P o trzeb a  i za ­
d a n ia  o g ó ln o -k ra jo w ej o rg a n iz a c j i .. p rz e m y słu  g ra f i­
cznego i w ydaw niczego".

W  m y śl pow yższych  p rzem ó w ień  p o stan o w io n o  
n a z a ju trz  d o k o n ać  w y b o ru  trzech  k o m isy j: 1.) o rg a ­
n izacy jn e j ; 2.) do s p ra w  do ty czący ch  w ew n ę trzn e j o r­
g a n iz a c ji p rz e m y s łu  g raficzn eg o  i w yd., i 3.) do sp ra w  
ty czący ch  zew n ę trzn e j d z ia ła ln o śc i tychże.

N a  w n io sek  pp. K u g lin a  i G łow ack iego  o b ra d y . 
Z jazd u  u c h w a lo n o  zak o ń czy ć  w c iąg u  d n ia  n a s tę ­
pnego.

N a godz. 10 ra n o  w yznaczono  zeb ran ie  p le n a rn e ,
na. godz. 12 — p race  K o m is ji i
n a  godz. 5 w ieczo rem  — p len u m .
N a  w n io sek  p . re d . M. N ik le w ić m  p o stan o w io n o , 

k o rz y s ta ją c  z cz a su , ja k i  p o zo sta ł jeszcze do d y sp o ­
zyc ji z e b ra n y c h , w y s łu c h a ć  sp ra w o z d a ń  ze s ta n u  o r­
g a n izacy jn eg o  poszczegó lnych  dzieln ic .

M a  ł o p o 1 s k  a.
S p ra w o z d a n ie  s k ła d a ł p. L eopo ld  W iśn ie w sk i. 

O rg a n iz a c ją  u s ta w o w ą  je s t  „G rem ju m  W łaśc ic ie li 
D ru k a rń , L ito g ra f  ji, C y n k o g n afji i O d lew ni czc io n ek " 
z s ie d z ib ą  w e L w ow ie, o b e jm u ją c e  c a łą  M ałopo lskę  
W sch o d n ią .

Do, G re m ju m  obow iązanie są  n a le ż e ć  w sz y s tk ie  
zak ład y , d o  tegm, jiak ró w n ie ż  d o  p łacen ia , sk ła d e k  
zm uszanie p rzez w ład ze  m ag is trad k io .

Poidobneż G rem ju m  is tn ie je  w  K rak o w ie . P ró cz  
tego M ało p o lsk a  Ziachodnia. p o s ia d a  w  K rak o w ie  
„Z w iązek  W łaśc ic ie li D ru k a rń  Zalchodniej M ało­
p o lsk i" , k tó ry  m liał c e n tra lę  w  W ie d n iu .

Do G rem ju m  w e  L w ow ie n a le ż ą  42 zak ład y , n a  
p ro w in c ji olkóło (50. L w ów  z a tru d n ia  ob ecn ie  oko ło  
360 w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w . Ze w zg lę d u  
n a  k ry z y s  n ajiw iększe  d ru k a rn ie  z a tru d n ia ją  te ra z  
5—6 ziecerów (w p o ró w n a n iu  d o  z a tru d n ia n y c h  d a ­
w n ie j 40—60).

C en n ik  p łac  ro b o c izn y  zb liżo n y  je s t  do k ra k o w ­
sk ieg o , a le  osobny . M in im u m  ty g o d n io w e  w ynosi w e 
L w ow ie w  p a ź d z ie rn ik u  1.634.000 m a re k .

Z w iązek  ro b o tn ik ó w  w y stę p o w a ł z ż ą d a n ie m  
o p a rc ia  płato na, s to s u n k u  p ro c e n to w y m  do  za ro b k ó w  
w a rsz a w sk ic h , a le  ż ą d a n iu  te m u  o p a r to  się, u w a ż a ­
jąc , iż  m oże to  w,yw!oiłae p ró b y  w y m u sz e n ia  w yższych  
p łac  p rzez  Z w iązek  DrukarZiy w  W arsz,a|wie.

P o d o b n e  z a ła tw ie n ie  sp ra w y  c e n n ik a  ro b o c izn y  
by łoby  m ożliw e w  ty m  je d y n ie  w y p a d k u , o ileb y  
is tn ia ł  ró w n ież  łysipólny z w iązek  w łaśc ic ie li, w k tó ­
ry m  by  i p rz e d s ta w ic ie le  L w o w sk ieg o  G rem ju m  z a ­
s ia d a li.

W  M ałopotece d la  u z y s k a n ia  p o z w o le n ia  n,a p ro ­
w ad zen ie  z a k ła d u  d ru k a rsk ie g o , n a le ż y  u z y sk a ć  k o n ­
cesję. K oncesje  t e  w y d a je  Iz b a  H andloW a, o d w o łu ją c a  
się  d o  M a g is tra tu  i G rem ju m . D la  u z y s k a n ia  k o n c e s ji 
riileźbędinem je s t  s tw ie rd zen ie , iż u b ie g a ją c y  się  o n ią  
je s t  fachow cem .

P o z n a ń s k i e ,  P o m o r z e ,  G d a ń  s  k .
S p raw o zd an ie  s k ła d a ł  p. J a n  K u g lin .



„Z w iązek  Z a k ła d ó w  G raficzn y ch  i W y d aw n iczy ch  
n a  P o lsk ę  Z a c h o d n ią  z s ied z ib ą  w  P o z n a n iu "  p o w sta ł 
z -organizacji założonej w  1904 r .

O rg a n iz a c ja  t a  o b e jm o w a ła  10 zak ład ó w  i z a le ­
dw ie w eg e to w ała . Obok n ie j d z ia ła ła  o rg a n iz a c ja  n ie-' 
m ię d k a  z c e n tra lą  w  B e rlin ie . W  ro k u  1919 o rg a n i­
za c ja  n ie m ie c k a  u p a d ła , ziaś Z w iązek  p o lsk i po p o łą ­
czen iu  silę w  1920 r .  -o rganizacji d ru k a rz y  z o rg a n iz a ­
c ją  w y d aw có w  W zrósł znaczn ie  w  siłę.

W  lis to p a d z ie  1921 r. Z w iązek  z rzesza ł ju ż  około 
140 z a k ła d ó w  — w  te j liczb ie  p ra w ie  w sz y s tk ie  w ie lk o ­
p o lsk ie  i w iększość  z P o m o rza . W  dobie obecnej o r­
g a n iz a c ja  o b e jm u je  n ie o m a l w szy stk ie  ziakłady — 
p rzy łączy ła  się do n ie j pozafem  o rg a n iz a c ja  n-a W o ­
jew ó d ztw o  Ś ląsk ie .

W p ły w y  o rg a n iz a c ji  ro z p o śc ie ra ją  się ró w n ież  n a  
Ś lą sk  C ieszy ń sk i i G d ań sk . Z a ło żo n a  p rzez  Z w iązek  
„ H u rto w n ia  D ru k a rs k a "  w  P o z n a n iu  z a o p a tru je  
cz łonków  w  p a p ie r , fa rb y  itp . a r ty k u ły  g ra ficzn e .

P o z n a ń  z a tru d n ia  -obecnie w 40 z a k ła d a c h  około 
500 w y k w a lif ik o w a n y c h  p raco w n ik ó w . B ezro b o tn y ch  
jeist 10 p ro cen t. O rg a n iz a c ja  w zo ro w an ą  je-st n-a a n a ­
log icznych  niem iec(kich. C z ło n k am i zw iąziku m ogą-być 
P o  I a ey -chr ześ ci j a.n i e .

C en n ik  p łac  ro b o c izn y  p rzy ję to  miernie-cki, sk o ry ­
g o w an y  o d p o w ied n io  do u s ta w  ob o w iązu jący ch .

Z aro b ek  ty g o d n io w y  w y k w a lif ik o w an eg o  p ra c o ­
w n ik a  d ru k a rs k ie g o  wyn-o-sdł w  P o z n a n iu  n a  p o czą tk u  
p a ź d z ie rn ik a  1.667.868 m k.

W o j e w ó d z t w o  Ś l ą s k i e .
S p raw o zd an ie  s k ła d a ł p. F ra n c isz e k  G łow acki. 

O rg a n iz a c ja  ta m te js z a  z s ied z ib ą  w Kat-o-wicach n-o-si 
n a z w ę  „Z w iązek  W łaśc ic ie li P o lsk ic h  D ru k a rń  n a  
W o jew ództw o  Ś lą sk ie " .

W zo ro w an ą  je s t  nia o rg a n iz a c jac h  n iem ieck ich . 
W  n o k u  b ieżącym  p o łą c z y ła  się -o rgan izacy jn ie  ze 
Z w iązk iem  P o z n a ń sk im . P ra c e  rozpoczęto  od u ło że ­
n ia  w sp ó ln ie  ze Z w iązk iem  D ru k a rń  N iem ieck ich  cen ­
n ik a  ta ry fo w eg o .

O pracow ano  też, o d b ity  drukie-m , re g u la m in  pod  
n a z w ą : „T a ry fa  dla, z a w o d u  g raficzn eg o  w  W o je ­
w ództw ie  Ś lą sk ie m "  -obow iązujący od d n ia  1 k w ie tn ia  
1923 ro k u .

B y ł a  K o- -n g  r e s ó w k a .
S p raw o zd an ie  s k ła d a ł  p. Ł u c ja n  B o g u sław sk i. 

Naczelną, in s ty tu c ją  jes-t „ R ad a  P o łączo n y ch  Orga-ni- 
zacyj P rz e m y s łu  G raficznego  w  W arszaw ie" . Do R ad y  
te j n a leżą , re p re z e n to w a n e  p rzez  jed-n-egO p rz e d s ta w i­
c ie la  i jednego  za s tęp cę , o rg a n iz a c je  naistę-pujące:

„S to w arzy szen ie  Z a k ład ó w  G raficzn y ch " z rzesza ­
ją c e  w sz y s tk ie  p ra w ie  w ięk sze  po lsk ie  z a k ła d y  d r u ­
karsk ie ., litog raficzne ', cynk-og-rafic-z-n-e i w szy stk ie  
dzielio-nko-le j-n-i-e,

„Z jednoczen ie  Z a k ła d ó w  G raficzn y ch " , d-o k tó re ­
go  n a le ż y  p ięć  w ię k sz y c h  i ś re d n ic h  zak ład ó w ,

„U rząd  S ta rsz y c h  Z g ro m a d z e n ia  D ru k a rz y -W ła ­
śc ic ie li" , oeich d rukar-śk i, in s ty tu c ja  p o n ie k ą d  ju ż  
p rzeży ta , d z ia ła ln o ść  k tó re j p o le g a  g łów nie  n a  z a p i­
sa c h  i  wypisyw an-i-u u czn ió w , w y p isach  n-a m is trzó w  
s z tu k i d ru k a rs k ie j  itp .,

„Z w iązek  Pol-skich W ydaw có w  G azet i C zaso­
p ism " , dló którego- n a le ż ą  w y d a w n ic tw a  w szy stk ich  
warsiziawiskich p ism  -codziennych za w y ją tk ie m  „Ro­
b o tn ik a " .

. W sze lk ie  p race  w  R adzie p ro w ad zan e  -są zb io ro ­
w o i je d n o m y śln ie .

P rzez  R adę -opracow any z o s ta ł w  r-oku u b ieg ły m  
„R e g u la m in  P ra c y  w  Z a k ła d a c h  G raficznych", p rz y ­

ję ty  w drodze  zbiorow ej u m o w y  ze Z w ią z k a m i P r a ­
cow ników .

R e g u la m in  te n  de fac to  o b o w iązu je  w całej byłej 
Kongresówc-e, -aczkolw iek po za  W a rsz a w ą  u s ta w o ­
w ych  -organ-izacyj nii-e m a.

A k c ja  S to w a rz y sz e n ia  Z a k ład ó w  G raficznych , 
sk ie ro w a n a  -celem z o rg a n iz o w a n ia  p ro w in c ji, n ie  d a ła  
•pożądanych re z u lta tó w  wobe-c słab eg o  z a in te re so w a ­
n ia  ja k ie  sp o tk a ła , oraiż te j oko liczności, iż n ie  u w a ­
żan o  za  w sk a z a n e  w c ią g a n ia  do p ra c y  tej w iększość  
za k ła d ó w  -n iem ieckich  i żydow skic-h.

Pł-aca ty g o d n io w a  -w y k w alifikow anego  p ra c o w n i­
k a  g ra ficzn eg o  w y n o s iła  w -pie-rwiszej połow ie p a ­
ź d z ie rn ik a  3.085.000 m a re k .

„R ada" re p re z e n tu je  p rzem y sł g ra fic z n y  w  W a r ­
szaw ie  wobe-c w ła d z  i bierz-e u d z ia ł w-e w sze lk ich  
s p ra w a c h  -dotyczących -tego p rzem y słu .

P . S t r ą k  a c z  koim u-nikuje, iż -s ta ran iem  g ru p y  
cz łonków  .„S to w arzy szen ia  Z ak ład ó w  G raficzn y ch " 
p o w sta ło  „T o w arzy stw o  Z ak u p ó w  d la  p rz e m y słu  g ra ­
ficznego", k tó re  podio-bni-e ja k  „ H u rto w n ia  D ru k a rs k a "  
w  P o z n a n iu  m a  te n d e n c ję  p rz y c ią g a ją c ą  dl-a ty ch , 
k tó rz y  z -o rgan izacji się w y łam y w ali.

„Z jednoczen ie  Z a k ład ó w  G raficzn y ch "  założyło  
w a rs z ta t  reperacyjn-y .

P . K u g - l i - n  k o m u n ik u je , iż Kaliisz, Pł-o-ck i W ło­
c ław ek  -zgłaszały -się o p rzy jęc ie  ich  d-o o rg a n iz a c ji 
p o z n a ń sk ie j, tłu m a c z ą c , iż W a rsz a w a  ich  z a n ied b u je .

Z g ło szen ia  te  n ie  zo s ta ły  u w zg lęd n io n e , p o n ie ­
w aż -o rgan izacja  P o z n a ń s k a  -obejm uje ty lk o  b y ły  -za­
b ó r pru-ski.

P . L. B o g u s ł a w s k i  w yjaśni-a, iż z a rz u ty  czy­
n io n e  o rg a n iz a c ji  -w arszaw sk ie j -nie b y ły  u z a sa d n io n e , 
p o n iew aż  „S to w arzy sze  nie Z a k ła d ó w  G rafic-znych" 
szeroko  ak c ję  o rg a n iz a c y jn ą  p rz e p ro w a d za ło , a le  n a  
Z jazd  p ro w in c jo n a ln y  przybyło- za led w ie  k i lk a  osób.

Chęć p rz y s tą p ie n ia  do- -o rgan izacji po-znańskiej 
tł-um aczyć na.leż-y k o rz y s tn ie js z y m  c e n n ik ie m  pła-c ro ­
bocizny , znu-ciznie niżs-zym, a n iże li -stosow any w  byłej 
K ongresów ce.

O g o d z in ie  8 i pół p o sied zen ie  -zamknięto-, w y z n a ­
cza jąc  n a s tę p n e  n a z a ju tr z  n a  -godzinę 10 rano-.

(Dok-ońc-zenie n a s tą p i.)

Oksydacja czcionek.
P rz y  z a k ła d a n iu  now ej d ru k a rn i  c z e k a ją  zazw y­

czaj n a w e t b a rd zo  dośw iadczoneg\> d ru k a rz a  n ie ra z  
bar-dz-o n iem iłe  n ie sp o d z ia n k i. S p ra w ił now e czcion­
ki, zu p e łn ie  no-w iu teńkie  re g a ły  i k a sz ty , p o ro z k ła ­
d a ł w  n ic h  -sta ran n ie  p ism o  i m a te r ja ł  ju s tu n k o w y , 
a  po k i lk u  w zg lęd n ie  kilku-n-astu d n ia c h  z zd z iw ie ­
n iem  i zakł-o-p-otamiem s-po-strze-ga, że c-zcio-nki u leg ły  
częściow ej o k sy d ac ji. No-wy m a te r ja ł  i p-suje się?  
To hul-taj d o s ta w c a  czei-onek do-starc-zył m a te rja ł-  
z lichego  m e ta lu !  S ia d a  d-o b iu r k a  i pis-ze d o staw cy  
lis t, w  k tó ry m  w  sposób  en e rg iczn y  w y łu szczą  m u  
s-wóje d o św iad czen ie  i z a ręcza  o s tra c ie  z a u fa n ia  do 
jego  p ro d u k c ji.

Tym-czas-eim w -niejednej -d ru k a rn i ju ż  d a w n ie j 
porob iono  -sm utne d o św iad czen ie  z -nowenn p ism em  
uł-ożonem -do -now iu teń k ich  kas-zt. O dlew-nia czcio­
n ek  tł-omac-zy, za ręcza  i u d o w a d n ia , że do-starczomy 
m a te r ja ł  je-st be-znagamny, ch w a lo n y  p-rze-z in n e  s ta re  
i zn an e  z a k ła d y  g ra ficzn e . K tóż je-st w in ien ?

•S p raw a  o k sy d o w a n ia  czcionek  p o m im o , ć-zęsto- 
k ro tn y c h  b a d a ń  n a u k o w y c h  -dotychczas .n ie  j.est do­
s ta te c z n ie  -w yśw ietloną. O b se rw ac ja  facho-wa w sk a ­
zy w ała  n a  w ie le  pow odów , je d n a k ż e  n ie  zaw sze uza-



śad-niónyeli i s łu szn y ch . G łów nie -sk ładano  w in ę  n a  
w y tw ó rcę  czcionek , to  znów  n a  fa b ry k a n ta  reg a łó w .

N ow e re g a ły  -mogą s ię  p rzy czy n ić  d-o -oksydacji 
czc ionek , je że li wyr-obi-oine -są z d rzew a  św ieżego , n ie - 
osuszone-go, w ięc  -w ilgotnego. Św ieże re g a ły  z a su ­
w a ją  się śc iś le , ta k  -się t-eż n a leży , aże-by -kurz do 
w n ę trz a  n ie  d-o-cier-ał. P o w in n y  być je d n a k ż e  p rz e ­
w iew n e , gdyż p-owietr-ze w  śc iśle  zasuw ający -ch  -się 
re-gała-cb m-oż-e s-tę-c-h-nieć i w p ły n ą ć  n ie k o rz y s tn ie  n a  
czc io n k i p rz e z  -sp-ow-od-owanie -oksydacji. D obrze zro-bi 
d ru k a rz ,  jeże li w  ty ln e j śc ia n ie  re g a łu  w y w ie rc i k i l ­
k a  d z iu r  2 -d-o 3 m ilim e tró w  sze ro k o śc i.

Stwierdzion-o p rzez  -obserw ację fach o w ą  w zg lę­
d n ie  -p rak tykę  w -drukarniatóh, że -czcionki w  re g a ła c h  
u s ta w io n y c h  n a  p-o-sadz-ce cem en to w ej lu b  as-fal-towej 
p ręd ze j -oksydu ją  aniże-li w u s ta w io n y c h  n a  p-okład-ce 
d re w n ia n e j. P-odłożenie lin o le u m  -po-d re g a ły  za leca  
się w  k a ż d y m  -razie. Jeżeli ka-szty -są św ieżo  zrob io ­
n e , n a leży  je  -osuszyć w  m ie jsc u  p-nzewiewn-e-m i s-ło- 
necz-ne-m, a  p-ot-em -do-pier-o p o ro z k ła d a ć  w  -nich p ism o , 
w te n c z a s  czci-onki -oksydow ać n ie  będą .

Z chwile bieżącej

Egzaminy w zawodzie drukarskim d la  p o m o cn i­
ków' n a  m is trz ó w  w o jew ó d z tw a  p o zn ań sk ieg o  odby ły  
się  w d n ia c h  o-d 3. 11. do 5. 11. 1923 ro-ku w  D ru k a rn i  
P o lsk ie j, T. A., p-o-d p rzew o d n ic tw em  W y d z ia łu  egza­
m in acy jn eg o  p. d y re k to ra  E. P aw ło w sk ieg o , z n a s tę ­
p u ją c y c h  p a n  ów ':

Kledecki Kazimierz, lit-ograf, Poznań, samodzielny,. 
Bykowski Wi-kt-or, zecer, Poznań, d ru k arn ia  „Bynku 

Drzewnego",
C hałupka W awrzyniec, zecer, Poznań, drukarnia- „Atlas" 

(W. Kóstrzewski),
Blażejcza-k ITiero-n., zecer, P-ozmań, D rukarn ia  Polska T.A., 
Tasiem-ski Ignacy, zecer, Poznań, d ru k arn ia  J. Goździe- 

j owsik i-ego.
Egzam iny w zawodzie drukarskim d la  u czn i w o­

je w ó d z tw a  p o zn ań sk ieg o  odby ły  się w  d n ia c h  od 29.10. 
do 3. 11. 1923 r-oku w  D ru k a rn i  P o lsk ie j, T. A., pod 
p rzew o d n i dtiwe-m W y d z ia łu  eg zam in acy jn eg o  p. d y ­
re k to ra  E. P aw ło w sk ieg o , z n a s tę p u ją c y m  w y n ik ie m :

popis popis 
prakt. teoret.

Zieliński Tadeusz, maszynista z Posener Buchdr. . 2 2
Uri-aniak Nikodem, maszynista, z Drukarni Polskiej 1 1
Spychała Feliks, maszynista z drukarni „Pol“ . . 3 3
Załachowski Telesfor, masz. z dr. M. Zalachowskiego nie złożył 
Kamiński Stefan, masz. z druk. W. Tomaszewskiego „
Skąpski Marjan, maszynista z drukarni Fr. Pilczka „ ,,
Zieliński Stanisław, zecer z druk. Dziennika Pozn. 2 2
Palacz Leonard, zecer z drukarni „Kupiec" . . .  2 2
Filipowski Sylwester, zecćr z Drukarni Polskiej . . 3 3
Wośkowiak Wincenty, zecer z Drukarni Polskiej . 3 3
Pieprzyk Leon, zecer z Drukarni Polskiej . . . .  2 2
Grupka Marjan, zecer z Drukarni Polskiej . . .  3 3
Francuszkiewicz Miecz., zecer z dr. W. Tomaszewskiego 3 3
Stolpiak Miecz., zecer z druk. „Atłas" W. Kóstrzewski 3 3
Schilling Marcin, Nowytomyśł, żecer z druk. W. Busch 3 3
Dutkiewicz Maksym., zecer z druk. Posener Buchdr. nie złożył
Hoffmann Otton, Śmigiel, zecer z druk. Rychlewskiego ,, „
Józefiak Jan, Śmigiel, zecer z druk. Rychlewskiego „ „
Grześczyk Stanisław, Ostrów, zecer z druk. J. Jondro 3 3
Trytt Antoni, zecer z drukarni L. Kapela . . . .  3 3

Grajek Czesław, Ostrów, zecer z druk. J. Dwornik nie złożył 
Muller Franciszek, Ostrów, zecer z druk. J. Jondro ,, 
Bartoszak Zenon, zecer z drukarni Posener Buchdr. „
Stachowiak Alojzy, Śmigiel, zecer z dr. Rychlewskiego cofnięto
Romiński Ant., Września, zecer z druk. A. Prądzyński 3 2
MollerCzesl., kamieniodrukarz,.litogr. F.K. Ziółkowski 2 2
Kaczmarek Marjan, zecer z Drukarni Polskiej . . 3 2
Sworek Czesław', maszynista z Drukarni Polskiej . 2 2
Stańczak Stanisław', zecer z drukarni Sadowicz i Sp. 3 3
Lenartowicz Stefan, maszynista z drukarni „Pol" . nie zlożyl 
Lis Stefan, Ostrów', zecer z drukarni J. Jondro . . ,.

Z powodu złożenia egzaminu pomocniczego na 
mistrza złoiżoinlo- ma ręc-e W y d z ia łu  egziatminia-cyjinego 
ma T-awarzy-s-tw-o- Grafi-c-zine -nia-stępując-e kw-o-ty:

K-lede-ckf K azi-m ierz 1.000.000 m k., C h a łu p k a  W a- 
wnzynie-c 1.000.000 -mk., T-asie-ms-ki Igra. 1.000.000 m k .

Na wdowy i sieroty p-o z m a rły c h  d ru k arza -ch  ze- 
■br-aino 130.000 rn-k. p rz y  eg’z-aimin-acih pila ucizn-i w  -Za­
w odzie  dru-kar-skinn w o je w ó d z tw a  -pozniańsikiego.

Zrozumienie rzeczy. .„ K u rje r  P o z n a ń sk i"  o trz y ­
m a ł -o-d pewimej f irm y  m e b la rsk ie j  n a  Poanor-zu 
list,, -w k tó ry m  -pom iędzy imneimi czy tam y : ...P o n iew aż  
w idziany , że pr-asi-e -stała -się k rz y w d a  -z p-o-wo-d-u p o ­
b ra n ia  pireinuiinenaty p rzed  ot-rizymiain-ie-m -nowe-go ce-n- 
niik-a n-a p a p ie r , p o zw a lam y  sio-bie p-rz-e-słać W-P-anom 
j-eisizcize r a z  tę  -s-a-mą su-mę, p-odiwyż-sizając -zatem dobro- 
w-oiLnli-e n a sz ą  p re n u m e ra tę  o 100 %...

Niem ieckie drukarnie w Polsce. Bardzo- m ało  po- 
żądaine-m je-slt fa k t, że -oibe-cinie w  P-o-łs-c-e w y ch o d z i (50 
gaize-t n iem ieck ich , z ty c h  19 -dzienników . W  Łodzi, 
gdżi-e m a m y  znaczn-e -zgrupowainie -się N iem ców , w y- 
c-hod-zi 19 gaiz-et, we Lwio-wi-e i K rak o w ie  2; r-es-z-ta z-aś 
w y ch o d z i -w d-ziel-nicach byłego- zab o ru  p ru sk ieg o .

Strajk drukarski w Nowym Jorku. W  N ow ym  
Jo rk u  z a s tre jk o w a ło  600 d ru k a rz y , w obec o d rz u c e n ia  
p rzez p raco d aw có w  p re te n s ji  p rz e k ra c z a ją c y c h  t a r y ­
fę. W sk u te k  n iem o żn o śc i w y d a n ia  w ie lu  d z ien n ik ó w  
stw orzono  je d e n  w sp ó ln y  pod  ty tu łe m  „The C om bined  
N ew  Y ork  M o rn ing  N ew sp ap er" , do k tó reg o  p rz y łą ­
czyło się 8 re d a k c y j p o w ażn ie jszy ch  p ism  n o w o jo r­
sk ich . S tra jk u ją c y  p o rz u c ili p racę  m im o  z w ra c a n ia  
im  u w a g i przez p rezesa  zw iązk u  n a  n iew łaśc iw o ść  t a ­
k iego  s t r a jk u . W obec tak ieg o  p o s ta w ie n ia  k w e s tji  r e ­
d a k c je  zm u szo n e  b y ły  -zaangażow ać n o w e  isiły, ta k  że 
po -z likw idow an iu  -s tra jk u  -mała część -mogła być  -przy­
ję ta  -na df&mtie tst-a:niowiska.

40 letni jubileusz „Inland Printer“. N a jp o w a ż n ie j­
sze p ism o , do tyczące  sp ra w  d ru k a rs k ic h  „ In la n d  
P r in te r " ,  św ięc iło  w zeszłym  m ie s ią c u  40 le tn i ju b i ­
leu sz  sw ego is tn ie n ia . Z te j o k az ji n u m e r  p a ź d z ie r­
n ik o w y  p o św ięco n y  rozw ojow i w y d a w n ic tw a  w yszed ł 
w  o k aza łe j fo rm ie . N a  tre ść  s k ła d a ją  się b a rd zo  cen ­
ne a r ty k u ły  o b e jm u jące  90 s tro n , k tó re  sp ec ja ln ie  
z a jm u ją  się h is to r ją  o s ta tn ic h  40 la t. D la  n a leży tego  
z ro z u m ie n ia  w ie lk o śc i ro zw o ju  n u m e r  te n  p o d a je  
sw ój p ie rw szy  zeszy t w y d a n y  w  1883 ro k u , k tó ry  pod 
w zg lędem  tre śc i, n ie  m oże być u w a ż a n y  za p rz e s ta ­
rza ły .

W spom nienie średniowieczne. W  m ieśc ie  pow ia- 
to w em  S yke w  H an n o w erze  u rzęd y  z pow o d u  n ie ­
m ożnośc i p o n o szen ia  k o sz tów  d ru k u  sw y ch  ro z p o rz ą ­
dzeń, p o s ta n o w iły  użyć s ta ry  i w y p ró b o w an y  śro d ek  
celem  ich  p u b lik a c ji. N ow y sposób  p rz y p o m in a  b a r ­
dzo czasy  śred n io w ieczn e ; p o leg a  m ian o w ic ie  n a  tem , 
że u rz ę d n ik  n iższej k a te g o r ji  chodzi po m ieśc ie  i n a  
k ażd y m  n a ro ż n ik u  zapom ocą  dzw onu , w ynalez io n eg o  
Aa -strychu, zw o łu je  rze-sze, k tó ry m  og łasza  now e ro z ­
p o rząd zen ia .



P R Z E G L Ą D  Pf lPIERni CZy
Oman Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Projekt ustawy prasowej.
D otychczas o b o w iązu ją  trz y  ró żn e  u s ta w y : p rz e ­

p isy  -prasow e, o-d-ziedzicaone po zab o rach . O becnie, 
ja k  donoszą, rz ą d  złożył se jm o w i p ro je k t u s ta w y  p r a ­
sow ej, k tó ra  m a  w p ro w ad z ić  p o ż ą d a n ą  w  tej d z ied z i­
n ie je d n o lito ść  we w sz y s tk ic h  d z ie ln ic a ch  P o lsk i. 
P ro je k t o b e jm u je  11 ro zd z ia łó w  i z a w ie ra  80 a r ty k u ­
łów . R eg u lu je  on w a ru n k i  i g w a ra n tu je  w o ln o ść  s ło ­
w a  ta k  z w y k ły c h  u-tworów d ru k o w a n y c h , ja k  i p ra sy  
pe-rj-odycznej. P ro je k t o k re ś la  śc iśle  czyny  zak azan e , 
k tó re  godzą  w  p o rz ą d e k  p u b liczn y , o ra z  w  część p o ­
szczegó lnych  oby w ate li. P ro je k t, zgodn ie  z k o n s ty ­
tu c ją , n ie  w p ro w a d z a  c e n z u ry  p rew en cy jn e j i u s ta la  
k o n tro lę  sąd o w ą  d la  k o n f is k a t i in n y c h  repre-syj a-d- 
mini-sr-acyj-nych.

Z w a ż n ie jsz y c h  postano-w ień n a le ż y  zano tow ać, 
- i ż  -dlruki,, -o ile n ie  p rz e w y ż sz a ją  3 a rk u sz e , m o g ą  być 

ro zp o w szech n ian e  p-o u p ły w ie  12 godzin , w  in n y c h  
p rz y p a d k a c h  p-o u p ły w ie  48 g o d z in  -o-d d o ręczen ia  w ła ­
dzy eg zem p la rzy  o b o w iązk o w y ch . C zaso p ism a  (w y­
d a w n ic tw u  -ciągłe) ukazując-e  się -pod je d n y m  ty tu łe m  
i n u m e ra c ją  k o le jn ą  p rz y n a jm n ie j r a z  n a  m iesiąc , 
m o żn a  ro zp o w szech n iać  n iezw ło czn ie  p-o -dostarczen iu  
w ład zy  eg zem p la rzy  -obow iązkow ych.

W y d a w a n ie  czaso p ism u  m u s i pop rzed z ić  z łożenie 
p rzez  w y d aw cę  d e k la ra c ji  w e d łu g  u s ta lo n e g o  fo rm u ­
la rza . O ile po s ie d m iu  d n ia c h  n ie  n a s tą p i  ze stro-ny 
w ła d z  -sprzeciw, pi-smo m oże -się uk azać .

Zap-rze-cizenie i sp ro s to w a n ie  u rzęd ó w  p a ń s tw o ­
w y ch  -czasopism a p o w in n y  zam ieszczać  bez zm ian y  
te k s tu  i o b n iż a n ia  jeg o  p-ow-agi prze-z n iezw y k ły  ty tu ł, 
u k ła d  lu b  d o b ó r c-zci-omek, ma p ie rw szem  m ie jscu  
te k s tu  re d a k c y jn e g o .

Z ap rzeczen ia  i sp ro s to w a n ia  osób p ry w a tn y c h , 
o ile  -są rzeczow e, -nie z a w ie ra ją  t re ś c i  -karygodnej i n ie  
p rz e k ra c z a ją  podw ójnego  ro z m ia ru  w iad o m o śc i p ro ­
sto w an e j, c z a so p ism a  p-owinmy u m ieszczać  b ezp ła tn ie .

M i-nisterj-uin sp ra w  w ew n ę trz n y c h  m oże o-debrać 
pis-moim zaigra-niclzmym -prawo de-bitu pocztio-wego, o ile 
p is m a  te  u le g ły  p o p rz e d n io  p rz y n a jm n ie j je d n o ra z o ­
w ej, sąd o w n ie  -zatw ierdzonej k-o.-nfi-skacie.

Wydawnictwo państwowe w Rosji 
sowjeckiej.

W  ro k u .K łto  rz ą d  -s-o-wjec-ki zo rg an izo w ał p a ń s tw o ­
we w y d aw n ic tw o , m im o tru d n y c h  w a ru n k ó w , w  j a ­
k ic h  się z n a jd o w a ł. B ył to  o k res  -najcięższy, o k res  
w o je n  w e w n ę trz n y c h  i z ew n ę trzn y ch , o k re s  b lo k a d y  
i w reszcie  gł-o-du. Po-zate-m w y ła n ia ły  -się tru d n o śc i 
n a tu ry  cizysto te c h n ic z n e j, ju k  o g ro m n y  bra-k p a p ie ru  
i ś ro d k ó w  tech n iczn y ch . O in te n sy w n o śc i p ra c y  
św iad czy  fa k t, że ju ż  w 1922 r .  w y d aw n ic tw o  w y s tą ­
p iło  ze -swymi e la b o ra ta m i z a g ra n ic ą . N a w y staw ie  
clziennik-arsk-o - (księgarsk ie j w F lo re n c ji w y s ta w iło  
c a ły  s-zere-g c e n n y ch  dzi-eł w  -znakom itych  o p raw ach .

W  p o c z ą tk a ch  sw eg o  is-tinie-nia w y d a w n ic tw o  p a ń ­
stw ow e -ogran iczało  się d-o w y d a w a n ia  k s ią ż e k  i b ro ­
szu r a g ita c y jn y c h  -celem -zdo-bycia sze ro k ich  m as  lu ­
dow ych  d]-a p rz e p ro w a d z e n ia  -sio-cj-a-listycznych ide i 
p a ń s tw o w y ch . Je d n a k ż e  z p o w o d u  p-odziwu 'godnego  
w z ro s tu  zaip-otr-zebo-wamia k s ią ż e k  n a u k o w y c h  ze s t ro ­

ny  ciałej lu d n o śc i ro-syjskiej, w y d aw n ic tw o  -m usiano 
z reo rg an izo w ać . Op-arto je  n a  z a sa d a c h  p rz e d s ię b io r­
s tw a  b a n d  i ow ego, -z -tą. tylk-o ró żn icą , że w sze lk ie  o-się- 
gia-ne zy sk i -obrac-a się n a  dal-sz-e p o trzeb n e  w y d a w n i­
ctw a. Poinieiważ i te  re fo rm y  -nie zd o ła ły  zasp o k o ić  
potir-z-e-by ludnioś-ci, -powiększoinio ca ły  a p a r a t  do k-o-l-o- 
s-allnych ro zm ia ró w . M ianow icie  ustano-wi-on-o m o n o ­
pol -państw ow y n a  w y d a w n ic tw o  n a  ca ły m  obs-zarze 
R o s ji -soiw-je-ckiej. W ydaw nictw o- je-st p rz e d s ię b io r-  
stwieim p ań stw o w em , i ja k o  ta k ie  p o d le g a  K o m iśa rja -  
to w i dl-a O św ia ty  P u b lic z n e j. K a p ita ł z a k ła d o w y  w y ­
n osi 5.858.727 r-u-bli w  złoicie i -obejm uje w sz y s tk ie  
ś ro d k i te c h n ic z n e , dały  in w e n ta rz , is tn ie ją c e  z-apasy 
p a p ie ru  i k s ią ż e k . Zm aim iennym  fa k te m  je-st o b ran ie  
N iem ca  ja k o  p rzew o d n icząceg o  za rz ą d u . C a ła  -rzesza 
wispółpracioiwiników p o s ia d a  celem  re p re z e n ta c ji  
i -ohrlony sw y ch  inter-e-sów w  -zarządzie p rz e d s ta w ic ie l­
stwo- w fo rm ie  -kom itetu  w ybranego- p rzez  zespół.

Ha-n-dei hur-t-owny i -detalicizmy -u p raw ia  się  w  ko- 
loisiail-nych riozmi-arach. S k ład y  g łó w n e  z n a jd u ją  się  
w  Pictrog-ro-dzi-e i -Moskwie, i z a jm u ją  c-ałe kom-plefcśy 
b u d y n k ó w . S k ła d y  -d-ła sp rzed aży  h-urtow-nej z a jm u ją  
ró w n ież  -cały -szereg dom ów , w  -których u trz y m u je  się 
os-obne -sale -w ystaw ow e. C iek aw ą  je-s-t in s ty tu c ja  
sk ład ó w  lo tn y c h  w  -postaci -specjalnie- n a  te-n -cel -zbu­
d o w a n y c h  -wagonów  ko.lej-owych. W ag o n y  ta k ie  k rą ż ą  
-cia-ły ro k  -po kr-a-j-u, d o c ie ra ją c  -naw et d o  Władywiost-o- 
ku . W  -w iększych m ia s ta c h  z a o p a tru ją  -się w  dals-zy 
m a te r ja ł ,  ta k  że m o g ą  jeździć  p-o- -kraju -bez u t r a ty  
czasu  n a  -zalópatrz-einie s ię  w  składaic-h głównycjli.

Dl-a h-andl-u detalicHneigo- po-siada -w ydaw nictw o 
c-ały szereg  w ła sn y c h  loka-li ro z s ia n y c h  p-o m ia s ta c h . 
W  Mo-sk-wie -obecni-e is tn ie je  -dziesięć, w  Piotro-grod-zie 
cz te ry  teiga ro d z a ju  sk lepów . N-altura-łnie w  mia-rę m o ­
żności i p o trzeb y  ilość ich  p o w ię k sz a  s-ię. N a  ta rg a c h  
i jairm aukaich is tn ie ją  sp ec ja ln ie  -zbudow ane k iosk i, 
clla o b s łu ż e n ia  lu d n o śc i wiiej-skiej. N a d m ie n ić  jeszcze 
trzeb a , że do m ie jsc , w  k tó ry c h  -odbyw ają się k o n g re ­
sy  i z ja z d y , Czy -to- -naukow e, czy polityczne-, z jeżd ża ją  
specjalnie: 'w y staw y  w ęd ro w n e, bogato  z a o p a trz o n e  
w  o d p o w ie d n i im aterja ł.

Ilość  eigzempMr-zy pois-z-c-zególmych w y d a ń  je s t 
bardzo- -wielka. T a k  n|p. w ydainia. 'k siążek  -szkolnycli 
p rz e k ra c z a ją  bardzo- często  miiljlon eg zem p la rzy . S pe­
c ja ln ie  p o p ie ra  -się k s ią ż k i z d z ie d z in y  p o lity k i, ek-o- 
no-mji, .-przyrody, -techniki i ro ln ic tw a .

O brót -w ydziału hain-d-loiwe-go- w yda-wnic-twa w y ­
n o sił w  1922 r .  3.9000.793 ru b li  -w zło-ci-e. Je-s-t to  su m a  
zn aczn a , k tó r a  majl-eipiej -chara-kte-ryzuje in te n sy w n o ść  
dążenia, do w iedzy  spo-łeczień-stwa rosyjskiego-.

N iżej po-da-ne zestawie-n-ia. w y k a z u ją  d o k ła d n ie  
p ro d u k ty w n o ść  i je j wzr-os-t w w y d a w n ic tw ie .

W  1921 r . w y d an o  z dzied-zi-ny:
n a u k i ............................................................75 dzieł
ośw iecenia, lu d u ........................................ 87 „
s z k o l n i c t w a . ............................................29 „
w y k sz ta łc e n ia  fachow ego . . .  71 ,,
s z tu k i .............................................. ' . 4 9
l i te r a tu ry  d la  -dziec-i.......................... 23
ekoin-omji s p o ł e c z n e j  146 „

W  1922 r .  iwydahiO; z d z ied z in y :
n a u - k i ..................................................... . 6 6  dzieł
-ośw iecenia lu-d-u  94 „
szkol-ni-c-twa  ................................. 182



w y k sz ta łc e n ia  fachow ego  . . . 129 dzieł
sz tu k i .........................................   177 „
l i te r a tu ry  dla. d z i e c i  42 „
ek o n o m j i s p o ł e c z n e j ........................ 182 „

W  p ie rw sze j po łow ie 1923 noku , a  w ięc od  s ty c z n ia  
do lipoa„ w y d a ło  w y d a w n ic tw o  ra z e m  960 dzie ł n a  
145.440.225% a rk u sz a c h . Ilość  eg zem p la rzy  w y n o si
11.641.025; z tego p rz y p a d a  n a :
d z ia ł n-aufcciwy . . .  76 dizieł n a  3.822.775 a rk u sz a c h  

„ ek o n o m iczn y  . 156 „ „ 27.776.200 „
„ b e le try s ty c z n y  . 231 „ „ 34.692.587% „
„ sz k o ln ic tw a  . 273 „ „ 70.885.825 „
„ o św iecen ia  lu d u  94 „ „ 3.385.175 „
„ sz tu k i . . . .  31 „ „ 452.250 „
„ k s ią ż e k  d la  dzieci 57 „ „ 3.366.388 „

r o z m a i t e ....................... 42 „ „ 1.059.025 „
Do je s ie n i bież. ro k u  m a  w y jść  jesizcze 16 m iljo ­

nów  k s ią ż e k  szk o ln y ch , a  925 n o w y ch  dzieł je s t  n a  
u k o ń czen iu .

By zasp o k o ić  ta k  o lb rzym ie  p o trzeb y , p ra c u je  d la  
w y d a w n ic tw a  60 w ie lk ich  d ru k a rń ;  p o m in ąw szy , że 
p ró cz  tego  zn a c z n ą  ilość  dzieł d ru k u je  -się w N iem ­
czech.

D la  d ru k o w a n ia  -dzieł m u zy czn y ch  p o s ia d a  w y ­
d aw n ic tw o  w ła s n e -d ru k a rn ie . O becnie w y d aw n ic tw o  
s ta r a  -się z o rg an izo w ać  s ta łe  -składy zagra-ni-cą. P ie rw ­
szą sk ła d n ic ę  z a m ie rz a  u rz ą d z ić  w  B erlin ie , w  k tó ry m  
to  ce lu  o d b y w a ją  się p e r tra k ta c je .

Z historji banknotów.
N a js ta rsz e  zn an e  b a n k n o ty  są  p o ch o d zen ia  c h iń ­

sk iego . Z a ch o w an y  do-tych-czas n a js ta rs z y  b a n k n o t 
w y d a n y  zo-stał za -czasów w s tą p ie n ia  n a  tr-o-n p ie rw ­
szego  c e sa rz a  z d y n a s tj i  Mi-ng, (w po łow ie  14 s tu le c ia  
-na-szej ery) n ieb aw em  po -obaleniu dyna-s-tji m o n g o l­
s k ie j ;  hankn-ot te n  s ta rsz e j jes-t d a ty  o-d p ie rw szego  
rzeczy w isteg o  b a n k u  -w - E u ro p ie , p o w sta łeg o  w  B a r ­
ce lon ie  1401 r-o-ku, a 300 la t  s ta rsz y m  o-d założo-neg-o 
w  rcfcu 1668 b a n k u  w  S z to k h o lm ie , k tó ry  t-o b a n k  
ja k o  p ie rw szy  p-uścił w  o b ieg  p ien iąd ze  p ap ie ro w e  
w  E u ro p ie .

N a js ta rsz y  z n a n y  b a n k n o t, c h iń sk i, zw yż w sp o ­
m n ia n y , ja k  -d-onosi w ied eń sk ie  azasopis-m o „Z en tra l-  
b la t t  f iir  die P ap ie rin d u -s tr ie " , p-osia-da n a  czele n a p is  
c h iń sk i b rz m ią c y  (w tłoimaic-zeniu): „P o w szech n ie  w a ­
żn y  bankno-t d y n a s t j i  T a i-m in g ". N a  obydw u  s tro ­
n a c h  b a n k n o tu  b rzm i n a p is  (-w tło im aczen iu ): „ B a n k ­
n o t  d y n a s tj i  T a i-m in g , w szędzie  w a ż n y  po-d n ieb io sa - 
m i“. W  ś ro d k u  b a n k n o tu  owe-go- um ieszcz-ony w ie lk i­
m i l i te ra m i n a p is  „ Jed en  kw an ,“ ; 1 k w a n  - 1000 mo-m- 
m-e (1 m onrm e miniejwięc-ej 'tyle co 2 m-kp.) P o d  
n a p ise m  „Jed en  kw am “ z n a jd u je  się ry c in a  w y o b ra ­
żaj ąc-a 10 szn u reczk ó w  n a d z ia n y c h  m-one-tami, a po-d 
te m  n a p is  tre śc i n a s tę p u ją c e j (w tło m a c z e n iu ) : 
„ W sk u te k  p o lecen ia  naszego-, m in . finansów - -zezwala 
-się ma d ru k  bankn-otów  dymas-tji T a i-m in g , k tó re  w szę ­
dzie obok  mone-t m ie d z ia n y c h  p o s ia d a ją  w a lo r . K to 
fa łszy w e b a n k n o ty  w y ra b ia  i pusz-cza w  -obieg z o s ta ­
n ie  śc ię ty , a. k to  fa łsze rzy  po-da lu b  p rzy ch w y c i d o s ta ­
n ie  w  n a g ro d ę  250 ta e ló w  s re b rn y c h ; -op-rócz teg-o 
o dz iedz iczy  w sz e lk ą  ru c h o m ą  i n ie ru c h o m ą  w ła sn o ść  
złoczyńcy. W y d an e  dn ia ... m iesiąca ... ro k u ... p e r jo d y  
H ungw -u". Liczba, d n ia , -mi-esiącia i ro k u , w  k tó ry m  
w sp o m n ia n y  b a n k n o t c h iń sk i -wydano ta k  d alece  w y ­
b la k ła , że -go -odczytać n ie  m ożna . P e r jo d a  H un-gwu 
je s t  ró w n o z n a c z n ą  o k re so w i 1368—1399 nasz-ej e ry  
c h rz e śc ija ń s k ie j. B a n k n o t ów  z n a lez io n o  w  w rześn iu

1888 ro k u  podczas z e rw a n ia  pew nego d o m u  w P e k i­
n ie ; n a b y ł g o -n u m iz m a ty k  d r. E h re n fe ld  w 'W ie d n iu .

D alsze n a js ta r s z e  b a n k n o ty  c h iń sk ie  z n a jd u ją  
się w  E u ro p ie  je d y n ie  w  B rit iś h  M u seu m  w  L ondynie,, 
w m u z e u m  azjatyc-k iem  w  P io tro g ra d z ie , i w szw e- 
ck im  k o ro n n y m  zhi-orze m onet.

S ły n n y  św ia to w y  w ło sk i p o d ró żn ik  Mar-c-o Polo- 
p isa ł o  b a n k n o ta c h  c h iń sk ic h , z n a jd u ją c y c h  się  
w  -obiegu ju ż  w 12 s tu le c iu , co n a s tę p u je :  „W ie lk i 
k h a n  (kubl-ai) k a z a ł  k o rę  d rzew  -przerab iać n a  p ew ien  
ro-dzaj p a p ie ru , k tó ry  w -całym k r a ju  u w a ż a n y  być 
m u s ia ł  jak-o ś ro d ek  p ła tn ic z y " . N-a ta k im  p a p ie rz e  
(b u k o w a n y  też zo s ta ł -powyżej w sp o m n ia n y  ban k n o t. 
C h ińsk i i je s t  rzeczą  p raw d o p o d o b n ą , że w-szys-tkie 
b a n k n o ty  c h iń sk ie  -aż d-o zaprzeis-tania -w ydaw ania  n o ­
w y c h  emi-syj w  ro k u  1455 n a  pod o b n y m  p ap ie rze  d ru ­
k o w a n e  były.

N a  p o d s ta w ie  b a d a ń  . p ro fe so ra  K ar-ahacka w  
przed m io c ie  fa b ry k a c ji  p a p ie ru  w  k ra ja c h  w sc h o ­
d n ic h  -stw ierdzono, że C h ińczycy  w  k ie ru n k u  w y ro b u  
p-apier-u, sz tuce  -d ru k a rsk ie j i p-us-zczaniu w  obieg p ie ­
n ięd zy  p-apierow ych z y sk a li n ieb aw em  u m ie ję tn y c h  
n aś lad o w có w , gdyż w S y rji ju ż  pod  k-onie-c 12, w  P e r ­
sji p o d  kon-ie-c 13 -stu lecia z n a jd o w a ły  się p ie n ią d z e  
p ap ie ro w e  w  -obiegu, w  k tó ry c h  to k r a ja c h  je d n a k ż e  
p-o -upływie n ie d łu g ieg o  o k re su  w ycofano  je.

„Zapas żelazny".
D aw n ie j b y ły  h a n d le  i z a k ła d y  p rzem y sło w e bo­

g a to  z a o p a trzo n e  w  to w a ry  1 su ro w ce  w szelk iego  g a ­
tu n k u  i dobroci -p-o cen ach  zaw sze s ta ły c h . P o d aż  
była. n ad z w y c z a jn ie  w ie lk a  i w y b ó r o b fity . W  m ie jsce  
w y sp rz e d a n y c h  p rzed m io tó w  w zgl. su row ców  m ógł 
by ł k u p ie c  czy p rzem y sło w iec  z a k u p ić  zaw-s-ze ró w n ą  
ilość nowego- t-o-waru po cen ach  n iezm ien n ie  s ta ły c h . 
R en to w n o ść  i  -czysty z.ysk in te re s u  za leżne  by ły  od 
wieilkoś-ci o b ro tu . D la tego  też  k a ż d y  ku-piec s ta r a ł  
-się o b ró t te n  -wedle s ił  -swy-ch p ow iększać , ażeby  przez, 
m -ożliwie częste p-owtar-zanie o p e ra c ji  -sprzedażnej 
o s iąg n ąć  re z u l ta t  z a d o w a la jący . P rz y  p o żąd n em  p ro ­
w a d z e n iu  in te re s u  i morm-alne-m życi-u m u s ia ł z a p a s  
to w a ró w  być z k o ń cem  ro k u  p rz y n a jm n ie j ta k  d u ­
żym , ja k  w  ro k u  u b ieg ły m . T e n  do p ro w a d z e n ia  in ­
te re s u  k o n ie c z n y  za p a s  n a z y w a m y  „zap asem  ż e la ­
zn y m ". J a k  w ygląda: isipraiwa d z is ia j z  „zap asem  że­
la z n y m "?  Z m n ie jszo n y  dow óz ś ro d k ó w  żyw nośc io ­
w ych  i su ro w có w  w  czasie  w o jen n y m  i p-o-wojennym 
by ł śc iśle  p o łączo n y  z  p o d ro żen iem  ty c h  rzeczy. Z ko­
n ieczn o śc i też  n a s tą p ić  m u s ia ło  p o d ro żen ie  robocizny,, 
ażeby  nróc z a k u p ić  p-odrożone" ś ro d k i żyw nościow e. 
T ak  w ię c  za c z ą ł się z n a n y  b ieg  o k rężn y  drożyzny , 
k tó ry  -z k a ż d y m  m ies iącem  -przynosił ceny  w yższe. 
B ra k  tiofw-arów w  czasach  w o je n n y c h  i p o w o jen n y ch  
p oczyn ił znaczne- luk i w  za p a sa c h  d robnego  k u p c a  
i p rzem y sło w ca . Jeżeli późn ie j n a b y w a n ie  to w aró w  
zaczęło być -mniej u-ciążliwe, -to- je d n a k  n a s tę p u ją c a  
d e w a lu a c ja  p ie n ię ż n a  w p ro w a d z iła  w  życie  h a n d lo -  
w oi-przem ysłow e i -ka lku lac ję  cen  -w ielką n iep ew n o ść . 
Z a p a sy  fo iw arów  sp rz e d a w a ło  się dopraw  d a  zaw sze  
z  p-ew-ną n a d w y ż k ą  n a  cen y  fa k tu ro w e , je d n a k  o-sią- 
g n ię łe a  -c-ena -sp rzedażna -nie w y s ta rc z a ła  ju ż  -na za ­
k u p  ró w n e j iloś-ci t-o-waru, p o d czas  k ie d y  przed , w-ojną 
zb ió r za  sp rzed an e  to w a ry  w y s ta rc z a ł n ie ty lk o . n a  
z a k u p  ró-wnej ilo śc i now ego to w a ru , a le  i n a  opędze­
n ie  w sz e lk ic h  k o sz tó w  h a n d lo w y c h  ja k  i n a  u trz y ­
m a n ie  w ła śc ic ie la  p rz e d s ię b io rs tw a . T ak  d o sz liśm y  
d o  tego , że b i la n s  p rzy  -końcu ro k u  w y k a z y w a ł c-o-ra-z 
to  mniej-sze -zapasy, ja k  w  ro k u  u b ie g ły m , in n e m i 
słow y, że „zap as że lazn y " co-raz b a rd z ie j to p n ia ł. Z a -



p o b iec  -temu- tru d n o , dbać b y łoby  -w łaściw ie o b o w ią ­
z k ie m  u trz y m a ć  sw ój „za p a s  że lazn y ". M ożńa to  o s ią ­
g n ą ć  je d y n ie  „ ś ru b o w a n ie m "  ciem w  te m  p rz y  w id y w a ­
n iu , aby  się m óc nioiwym z a p a se m  p o k ry ć , to- znaczy , 
że  ceny  p rzy s to so w y w ać  by trz e b a  d o  co raz  w iększej 
d e w a lu a c ji  m a rk i  maiszej. To p o d ra ż a  życie , a le  zdaje  
s ię  konieczm em  aż do cbwili;, k ie d y  o trz y m a m y  u s ta ­
lo n ą  w a lu tę . D opiero  w ów czas spodziew ać  się  m o żn a  
„ s ta ły c h  cen".

Podwyższenie agia celnego. W  Dz. U. Rz. P . N r.
105 zosta ło  ogłoszone ro zp o rząd zen ie , m o cą  k tó reg o  
z dmi-eim 23. bm . zioistał podw y ższo n y  mniożinik n o r m a l­
n y  n a  210.000 (do ty ch czas 81.000), a m n o żn ik  zn iżony  
n a  100.000 (do tychczas 60.000).

W obec p o d w y ższen ia  m n o ż n ik a  n o rm a ln e g o  a u ­
to m a ty c z n ie  z o s ta ją  podw yższone  m n o ż n ik i u lgow e, 
p rzew id z ian e  w  ro zp o rząd zen iach  o u lg a c h  ce lnych . 
M n o żn ik i te  w y n o szą  ocenie  4200 (2%), 21,000 (10%),
42.000 (20%), 70.000 (33^% ).

Rozszerzenie komptencji władz celnynch II. in ­
stancji (dyrekcji ceł). C elem  u p ro sz c z e n ia  i  p rz y sp ie ­
szen ia  to k u  p o s tę p o w a n ia  celnego  ro zp o rząd zen iem  
og łoszonem  w Dz. U. Rz. P . N r. 15 zo s ta ły  p rz ek azan e  
d y re k c ji ceł do z a ła tw ia n ia  w e w ła sn y m  zak re s ie  
n a s tę p u ją c e  sp ra w y :

a) p rzew óz to w aró w  d ro g am i u bocznem i,
b) p rzew óz to w aró w  p rzez lin ję  ce ln ą  w  porze 

n o cn e j,
c) zw ro t ró żn icy  n a leżn o śc i ce lnych , w y n ik a ją c e j 

z o m y łk i ra c h u n k o w e j bez w zg lęd u  n a  w ysokość 
p rz y p a d a ją c e j do zw ro tu  kw o ty ,

d) zw ro t ró żn icy  n a leżn o śc i ce lnych , w y n ik a ją c e j 
w s k u te k  n ie w ą tp liw o śc i p o m y łk i ta ry fo w e j, do w y so ­
k o śc i 1000 m k. w złocie,

e) z w a ln ia n ie  od c ła  k ra jo w y c h  p rzesy łek  z w ró ­
co n y ch  z zag ran icy , bez w zg lęd u  n a  ilość p rz y p a d a ją ­
cy ch  n a leżn o śc i ce lnych , o ile  p rzesy łk i te n ie  by ły

z a g ro n ic ą  w  w o ln y m  obrocie  i zo s ta ły  zw rócone w 
u s ta lo n y m  w  ty m  ce lu  te rm in ie ,,

f) w y d a w a n ie  zezw oleń  n a  p o w ro tn y  w yw óz z a ­
g ra n ic ę  w  u s ta lo n y m  te rm in ie  za zw ro tem  w sze lk ich  
oc lonych  p rzesy łek  z a g ra n ic z n y c h  bez w zg lęd u  n a  
io lść  cła, o ile  tego  ro d z a ju  p rz e sy łk i n ie  b y ły  w  w o l­
n y m  obrocie  i ca ły  czas p o zo s taw a ły  pod d o zo iem  
p u b liczn y ch  z a k ła d ó w  przew ozow ych.

g) k o m p te n c je  w y m ien io n e  w  p. p. e) i f) m o g ą  
być za  zgodą M in is te rs tw a  S k a rb u  p rz e k a z a n e  przez 
D y rek c ję  Ceł n ie k tó ry m  U rzędom  C elnym .

Mirków. Z arząd  A kcy jnego  T o w arzy stw a  M ir- 
k o w sk ie j F a b ry k i  P a p ie ru  zw o łu je  Z w ycza jne  W a ln e  
Z eb ran ie  A k c jo n a r ju sz ó w  w  b iu rz e  Z a rz ą d u  w  W a r ­
szaw ie  p rz y  u l. T ra u g u t ta  5, n a  dz ień  28 l is to p a d a  br. 
o g o d z in ie  2-ej po p o łu d n iu .

Z w ydawnictw Spółki kartograficznej i w ydaw ni­
czej „Atlas“ we Lwowie. F irm a  w ydlała a t la s  k r a jo ­
znaw czy  w o jew ó d z tw a  w arszaw skiego:, w  d ru k u  je s t  
a t la s  w o jew ó d z tw a  po m o rsk ieg o .

Zakaz wywozu papieru z Niem iec. „R e ich san - 
że iger"  p o d a je  n o w y  sp is  to w aró w , k tó re  m o g ą  być z 
pow o d u  now ego u re g u lo w a n ia  w y w o zu  e k sp o rto w a n e  
je d y n ie  za sp e c ja ln e m  po zw o len iem  w ład z . Do to w a ­
ró w  ty c h  n a le ż y  ta k ż e  p a p ie r  d ru k o w y ._____________

Prosimy uwzględniać firmy ogłaszające się
w „Przeglądzie Graficzn. i Papierniczym”.

O g ło s z e n ia :  Vi s tro n a  1000000 m k., M o  s tro n y  
500 000 mk., V4 s tr .  250 000 m k., 7s s t r  125”000 mk., 
1/i6 s t r .  65 00C m k. — Na s tr .  I okł. 100%, na 
s t r .  II, III i IV, okł. 50% w ięce j. D la  poszuk. 
p osad  50% o p ustu . N um ery okaz. i dow od. o p łac a  
s ię . O głosz. p rzyjm . s ię  do ś ro d y  ra n a  godz. 9.

P r z e d p ł a t a  m ie s i ę c z n a  
z  d o s t a w ą  w  d o m  6 0000  m k . 

N u m e r  p o je d . 20 000 m k .

- - - - .Konto czekow e P . K. O. N r. 202 868. , - - - 
N ak ładem  „H urtow n i D ru k a rsk ie j" , Tow . Akc 
w P o z n a n iu , S ta ry  R ynek n r. 4. T e le fo n  2555 

R ed a k to r :  T eo d o r K ryg w P o zn an iu .

Notatki

NOŻE
od maszyn do kraja­

nia do papieru

szlifuje
Prze sła nki i Cierniak
Poznań, Wodna 27.

450.

KM1 0

(płótno introligatorskie)
w w sz y stk ic h  ko lorach  
po cen ie  fab ry czn e j  

p o leca

Przesławski i Cierniak
P o z n a ń , W o d n a  27.

315

Maszyna specjalna
d o  ła m a n ia  (F a lz m a sc h ie n e )  mało używana do 
wszelkich akcydencyjnych robót i gazet, od najmniej­

szego do największego rozmiaru 1 - 2 - 3  łamy.

1 maszyna do krajania papieru
nóż 50 centimetrów do używania, korblą.

1 maszyna (S te in d ru ck a b zieh p resse )
format 38X48 do nabycia

w drukarni JANA EICHHORNA
KATOWICE, u lica  P o p r z e c z n a  nr. 7 .

323



Strona 378, PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY Rocznik IV,

Fabryki farb czarnych i sadzy oraz warzelnia pokostów w Celle (Pr. Hannover).

egzystuje od 1817 r.
Niniejszym pozwalamy sobie podać do wiadomości naszej P.T. Klienteli, że 

panom : ,
Jakóbow i G awrońskiem u we firmie „Grafisto" w Bydgoszczy
i Max’owi Ludzuweitowi we firmie Stein & Ludzuweit w Gdańsku 

powierzyliśmy generalne zastępstwo naszych wyrobów na Polskę i Gdańsk i jedno­
cześnie dla wygody naszych P. T. Odbiorców urządziliśmy składy fabryczne:

1. w B ydgoszczy, ul. Gdańska 157 u firmy „ćirafisto",
2. w W arszawie, ul. Marszałkowska 113 u firmy „Kierograf"

(dalsze składy w organizowaniu).
Firma „Grafisto" w Bydgoszczy, ul. Gdańska 157 jest naszą polską centralą 

i kierowniczką wszystkich składów w Polsce.

Fabryka chemiczna i. farb kolorowych iv Klein Hehlen. koło Celle.

D ru k a rn ia  P o lsk a  T . A. w P oznan iu ,

Chr. H ostm ann-Stelnberg^ i Farbenfabriken, S.m .b.H ., Celle (Pr. hannouer)

Chr. Hostmaii-Steiiberg’̂  Farbeifabrikei G .H .U .,  Celle.


